
G A Z E T A  K R A K O W S K A
N r® o .

a  R R A l t O W A  D N I A  Sto. S T Y C Z N I A  1 5 . g  Rc.kt» W E  Ś R O D Ą .

g  W a rsza w y  J . ió  Styczni#, 
HiiTPjtsrium Syfou) W ew nętrznych . 
Podaie do w iadomości, ż# N.- Fan  De* 

kretem sw ym w dniu i7go Grudnia i8»sS 
Łapadłym raczył dozwolić przenieść JP an a  
Złotnickiego Podprefekta Pow. Szadków* 
fkjego c a  wakniaca Podprefekturę Sieradz* 
f c ą .

D r u g i m  p o d  t a ż  d a t ą  D e k r e t e m ,  u* 

■w-olniwszy ê&° K r ó l e w s k a  M o ś ć  P a n a  

P n i e w s k i e g o ,  n a  z a n i e s i o n ą  o  t o  p r z e z  n i e "  

g o  p r o ż b ę  , o d  u r z ę d u  B u r m J t t r z a  m i a t l a  

G ó r z n a  w  D e p a r t a m e n c i e  B y g d o s k r m  ,  d o ­

z w o l i ł ,  a b y  w  i e g o  m i e y s c e f  P .  C h r a p l s i e -  

W i c z  B u r m i f l r z  m i a f t e e z k a  K u r z ę t n i k  p r z e -  

n i e s i o n y m  z o f f a ł ,

K O N IE C  O S T A T N I E Y  W Y P R A W Y
W iersz J. V .  Niemcewicza, czytany 

n a  publicznem posiedzeniu Tow arzyitw a 
Królewskiego P rzy iac io ł  Nauk dnw 7 Sty 
oznia i g . 3 roku-
D ł u g o  olbrzym  pófi je r  y szaząsnemi zaw od y 

G r o z i ł  ś w ia tu  i  du m n ie  z a g ł a d z a ł  n*r»dy ;■
Z 3vr dfugo przez tabory , cc ,  prłn iał lub k n e w ał,  
J maranów i ludów rrerplrwośe mordował.
A i  s-wiar arnoUSŁO|j' w}’ brera• w o lo w e  Ifrt r łW ffo l^

PifrWW**®u % Bohatyn>w pofii*?.yŁ iw^ dolg* 
Stanął Cezar Da $z*]e uzbroionych gzykow *
^  *>Ak p o t o k  w e g l ł r a n y  p ę d / . a c  i t a i e i d n i h o w  r  

'* l * * * i ł  z w y c i f z k i e  O r ł y  n _ oasUacli ftolicy, 

P o z n a j  ila(ly p r z o d k ó w  l - o ! - , c y  w o m w n i c y  ,,

^  P°6rąione dotąd w smutku lub zmenudy*.

D r ie s z y ł y  się c ienie  p o le g ły c h  na Prad ze .  

P ie rz ch ał  M o s k a l ,  a  k iedy krok ij u cb odzie  »"Wrd« 

c i ł  ,-

S k a r a ł  C e z a r  z u c h w a ł o ś ć ,  ' ł a m a ł  i w y w r ó c i ł .

D a  bitw tyle  zW ycięz»w ; luż po swićtńyrn bc io 
Kui 1 pa  szczęśliwego c z e k a ła  pokoiu 

G d y  p rze d w ie c zn y  co nie *bc« by w  p o m y ś l a ł y  

a o b ie  •

C z ł o w i e k  śm iertelny nazbyt śm ia ł  zacCaś sobie. .  

By  go dotknąć ,  nie l u d z k ic h ,  sil U t y ł  natury ,

Si isnął L otężną ręką c ię ik ie  śniegiem c h m u ry ,

Z  nieb s t r o n o w ,  grad ów  gęlte s p a d ł y  n a w a ł n i c e .  

Ś c ię ły  się b^ftre rzeki  i i a .n e  k r y n i c e ,

0  k rw a w a  ło n o  ĆO sie po n iebie  rozc. i i a ;

W  iskrząc ey bryle  lodu  ziem ie  się o a b i ie .

W sz y f tn o  w m artw ey  cichr śoi , m roź zupiertt 
tchnienie

1 c n w ićią ce  się t y lk o  w id zisz  tui o ’ cienie.

Jak k ie d y  czarna f laga  od morza w y p a d a ,

1 krętym  w.cńrem w o k o ło ,  garnąć ptasząt Harfa,  

W  chmurach w i e l k i e  un »sź w  tę i o w e  Bronę , 

T a k  t łu m y  zb toyn ycb  mętów b ł ą d z ą  rozproszone’.  

W śró d  nieb Żołnierze  Polscy l u .  przez  w a lk i  irwi_'

% ogrom nych s z y k ó w  W m a ły c h  huUaeh p o z o h a ł f  

OręZ ieszcze  m dlejącą  p od eym uiąc  d ł o n i ą ,

S ieb ie  i: sprzym ierzeńców  d e  oftetKa bronią .

L e c z  się iredza p o w i ę k s z a ,  popalone g r o d y .  

W s z ę d z ie  srogie  przepaści  lub z d rę tw ia łe  l o d y ;

I  g łu ch a  puSzcza n td zn y m  odbiera sc h ro n ie n ie ,  

Juz p a f t w j , aa' którą  się w zd ry g *  p r z y r o d z e n ie ,  

D rZące członki b ie g u n a ,  nim ieszcze u m ie r a ,  

t z i  ow iek  zbruczotip S2arpie i chciwie p^.pric  

JLecz. i ley f ira^y oczy na proźno sz u k a ły  

Din^ wichry , w zoosicj  initf&u ogromna Z a w a ł y *



X «* X
T ł u m y  ■sko.śrUłych t r upó w kr oki  h u f c ó w z n i c z a .  

W  t e n n a s  W c d z  w i dz ą c  żdrętych of t atnią  r o z p a ­

c z ą ,

W e d z  d z ie ln y ,  co i l ekr oć  b oy  się w s z c z y n a ł  k r w a ­

w y ,

P i e r w s z y  oreżero dr ogę  w s k a z y w a ł  do s ł a w y ,  

S z c z ą t k i  ł l yc er f t w a  s we g o  gr omadzi  w o k o ł o .

P o  fi a c i eg o  s p o k o y n a  i p o g o d n e  c zo ł o  : 

T o w a r z y s z e ,  z a w o ł a ł ,  k t ór y c h  f w i e t n e  s i ł y ,  

S a n i e  z w y c i ę z t w *  ,  srogośc  tych n i e b i os  z m n i e y .  
s z y ł y

1’r z e c h o d ? ą cy c ^ p o db i t ą  przez r a d d z i a d o w  z i emi ę ,  

N j e  oręż n i e p r z y j a c i ó ł ,  t ł oc zy  t r udów b r z e r r i e ,  

N i e  ma s z  wa s  w i e l u ,  legli  w b i t wa r h  z a p a l c z y ­

wy ch  J

Ju?,  z Ż ó ł k i e w s k i m  m i e s z k a i ą  n a  p o l a c h  szczęś l i ­

w y c h  ,

N l e c b a y  dz i ś  po n o s z ą c y c h  s r og i ch  c i erpi eń  orno-  

f two 4

W s p i e r a  l u b *  o y e z y z n a ,  to n a y d r o ż s i e  l i o l ł w o , 

T o  B o f i w o , dla  k t ór e g o  rzucai ąc  [ dzi edzi ny 
P o l a k ,  o b l a ł  k r wi ą  s w o i ą  o d l e g ł e  k r a i n y ,  

I J e c b c e c i e i  n a  u m y s ł a c h  n ie g o d n i e  u p a d a ć ,

I  w i e d n e y  c h w i l i  o w o c  prac  tylu pof l r adac  ? 

P a t r z c i e !  o t o  c h o r ą g w i e ,  oto n asze  d z i a ł a ,  

Ut ra c i l i ś my w i e l e ,  l ec z  s ł a w a  z of i a ł a .
, Przys ięgayroy w i ę c  w s i y s c y  na te O r ł y  h i a ł e .

P o  tylu b i t w a ch  dot ąd w r ę ku n as zyc h  c a ł e  ,

Z e  nios ąc  ws zyf t k i e  s i ł y  w U h  ś w i ę t e y  o b r o n i e ,  

Z ł o ż e n i y  ie bez s k a z y  n a  o y c zy z n y  ł o n i e .

W s z a k ż e  p r z y s z ł yc h  n a d z i e i  w w a s  i ed ny c h  oftaZki  
W  w a s  p o z o f t a ł e  dzieci  nieszczęś l iw e y  m a t k i ,  

ę b c e c i e ż ,  ż e b y  w ą t p i ą c y c h  n i e  mą zk i m  s p o s o ­

b e m

T a  dz i ka  zieu ia m i a ł a  fiac się w a s z y m  g r o b e m ?  

A c h  n i e ,  n a  z i em i ę  w ł a s n ą  n i e ś my  r a n y  s r o g i e .  

Ni eś my  z e m d l o n e  c z ł o n k i  i k a l e c t w a  m n o g i e ,  

T a m  gdzie  są ma t k i  n a s z e ,  żony u l u b i o n e , !  

N i e e h a y  c z u ł e  ich d ł o n i e  n a  r a n y  z b r o c z o n e ,

L e i a  z b a w i e n n y  b a l s am . -  a  r l ioc  los  o k r u t n y ,

K a z e  wy z i o n ą ć  d u s z ę ,  z a m k n a ć  ży wo t  s m u t n y .  

M i ł o  k o j r c z y c ,  gdy l u b a  o ta c z a  d r u ż yn a  

N i e e h a y  d o  ł o ż a  s mi e t c i  n . a l k a - w i o d ą c  s y n a ,

S y n u  ,  r z e k n i e  m u ,  nie pat rz  na uioy p ł żt c j  i łka. 
n i e ,

Ale  p a t r z a j  n a  o y c a  twoi  ego f k o u a n i e ,

Patrsay na ranę co ią krwi patok otwiera!
T a k  P o l a k  za  o y c z y z n ą  w a l cz y  i umi er a .

T a k i e  n ieśc ie  p r z y k ł a d y ,  a  l ubey  p o c i e c h y  

U ż y c zą  wa m p o z i o m e  a l e  w ł a s n e  f i rzechy.

S t a w c i e  wi ęc  m ęż n e  p i e r s i ;  proźno los  się s r s ż y  ; 

P rz es z ło  k l ęs k  1) le  ,  i tym B ó g  k o n i ec  p o ł o ż y . ]  

P ó k i  rnatny o y c z y z n ę  , a  k r e w w  ż y ł a c h  b i e ż y ,  

Ż o ł n i e r z o w i  P o l s k i e m u  w ą t p i ć  nie n a l e ż y .

C z y  n a m Ni ebo pr ze znacza  k l ęs k i  lub z w y c i ę z t w a ,  

N i e  zginie  part i ą .  w-aszych i t rudów i m ę z t w a .

Na  proźno zawi ść  szuka n i ę c b ę c i  z g r o m a d z i ć ,  

I ż b y  skr yć  w ł a s n t  z b r o d n i e  ,  i mie  n a s z e  z g ł a d z i ć .  

N a pr o ź n o  cnoty P ol sk i e  wrog czerni  z a ż a r t y ,

Ni e  Wyrże księgi  dz i e i ow l ey  pa i ni ę t n e y  k a r t y ,  

Gd z i e  r y le c  p r a w d y  w i e k o m  p o t o m n y m  o g ł o s i ,  
J a k  P o l ak  m ę ż n i e  w a l c z y ,  i a k  w i e l e  p o n o s i  

W  k a ż d i y  k o l e i  Ni eb a  nagrodę  p r z e y r z a ł y ,

A l b o  ł z ę  c n o t l i w e g o ,  a l b o  wi en i ec  c h l a ł y .

A l e  u f a y m y :  l o l s k a  nie m o l e  nas  m i n ą ć ,

N i e  da Nóg I II d z i e l n e mu ' n a r e d o w  i zginąć .

Z  m o g i ł  p o l e g ł y ch  brac i  z s i ł ą  n i e z ł a m a n ą  ,

W  ż e l a z n y c h  h e ł m a c h  n owi  mś c ic i e l e  p o wi t a ną .  

P o w i e d z i e  i ch B o h a t y r ,  i boiu nie  s k o ń c z y ,

A z  b r a t ni ą  P og o ń  z O r ł y  P ol sk i e i n i  p o ł ą c i y .

N i e c h  s ie proźno nie  c he ł p i  Husin z a ś l e D i o n y  ;
W  t e nc z a s  l t w  na yf i ra s z ni ey s z y  , k i edy o b r a ż o ny !

Z  Paryża J. i  S tycznia.
N. Cesarz mi a ł  onegday o 8 z rana 

radę admint l iracyyna , a o t n s i e j  Z połu­
dnia z w y c z a y n ą  radę miniflrow

W cz oray sz y  Monitor umieścił  proź by  
„od 5tey kohorty  gwardyi  nar odo wey  z Pau,  
od 7otey zjNieuport  i 6-rtey z Oflendy.  
Wszyf tkie  proszą , a b y  do wielkiego wo y-  
ska b y ł y  wcie lone,  i obiecuia choc iaż  
n i ew yr o w n ai ą  [ iarym zołnierzonv w do- 
św iad cz eni u , w y r ó w n a ją  im wszelako w 
zapale  i przywiązaniu  do Monarchy .

M ar sz a łe k  Mas^ena,  Xze Efsl ingi ,  
pr zy b y ł  do Nicei dla przepędzenia tam 
części zimy.  Zdrowie iego znayduie się 
W smutnym bardzo l ianie ;  sp od zie w am y 
się w s z e l a k o ,  iz naprawi  go piękne kluną 
w mieyscu iego urodzenia.
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J C F.. Mość zarh.enił  d, 24 p, tn. wy-  rzem pod O r s z ą ,  k tóry  gc usoiskał i tta- 

Tok śmierci Jakoba Franciszka  R a b b ś ,  tychmiaft  n o w y  mi> ty t u ł  Xcia nadał ,  
by łego  pułkownika pieszey gwa rdy i  Pa- D z i s ie ysz y  Monitor  umieścił  z Lon*
ryz hicy  i który na leża ł  do spisku Maleta,  dynu pod 25 Grudnia nal iępuiący ar ty  
na  d o z y Wotuic więzienie.  kuł:

Cesarzowiczo  wna Paulina p r z y b y ł a  Pow rot  Napoleona do Paryża  ielt bez*
3 Grudnia do Hieres,  dla poleDSiema wątpienia wielką  zgryzotą dla t y c h ,  kto- 

" ' p i ę k n y m  tym i łagod nym  k i m a c i e  osia- rzy przedawali  iuż skore z lwa nim j o  
bionego swoiego zdrowia.  sHapali , i k tórzy  szkaluią Francuzów i na*

Monitor  ogłosił  nazwiska  355 Angiel z y w a i ą  każdego zdraycą  , który  mowi za  
•kich jencow , którzy  pomimo danego sło* pokoiein. Napoleon nie ielt za b i t y ;  w o y -  
Wa honoru potaiemnie opuścili  mieyscę sko Francuzkie nie ieti zniszczone;  impe*

swoiego bawienia rator Rossy yski  Xze Rejent r ie  m o g ą d y -
W  ukończonym dopiero roku dano ktować  warunków dc  p o k o i u ; nie potrafią

Ba. teatrach Faryzkich 141 sztuk nowych,  
W tymże roku umarło w  pańtlwie

odzyskać  utraconych p r i w n c y y ,  ani 
przywróc ić  dawnpy  niepodległości Hollan-

FrancuzKiem 13 osób,  kto e 10& lal doży-  d y i , Hamburgowi ,  T o s k a r n ,  R z y m o w i ,  
t y ,  « iedna w Koni ( w  Piemoncie)  doszła Neapole w i i innem do F r a n c j i  przy łączo-  
do 110 lat. Fran cya  utraciła w tymże ro- nem kraicm. Nie potrafią rov. nie ł yc h  od- 
ku 44 uczonych.  mian uskutecznić,  iak Burbonow na tron

Przeznaczony * dla wielkiego w Bolo-  Francuzki  przywrócić.  T y m  czasem mo- 
gne pomniKa kolosalny posąg Cesarza 1 eIi gą wiele zrobić i do tego iett pora. Rosi
iu_ gotowy.  1 Jefl od 16 fiop wysoki  z 
bronzu przez a i ty f low Houden i. Ghetri u* 
lany.

G d y  Xże Elchingi ( M ar sz a łe k  N ey )  

Opuszczał z tylną Urażą Sm ole ńsk ,  obsko- 
Cz°ny b j ł  od Moskiewskiego w oyska  na 
około. Posłano do niego pos ł ańc a ,  aby  
6i£ po dd a ł ,  oznaymuiąc m u ,  że iefl od 
Mosl  iewskich korpusow opasany Oilpo 

Wiedź iego b y ł a ,  iż nie ma zw y c z a i u  pod­
d a w a ć  s ię ,  ale potr..fi się przebić.  P rz y- .  
b„v* drugi posłaniec z naleganiem , krotki 

mu tylko czas do namysłu zofiawuiąc.

s ya  |dała d o w o d y  swych  źródeł  . potęgr 
w obronie. Jeżeli więc W;  B ’ y tani ia  i 
Rossya  zgodnemi s.ą w swoich z a m i a r a c h ,  
i leżeli te za m iar y  nie są przesadzone i 
podobrte do ussutecz menia , tedy mogą te 
mocarttwa tak dla siebie,  ;ako też dla 
Hiszpanii , Portugali i  i wszyfikich mo 
carltw w Europie,  które nie za lezą od 
F r a n c y i ,  zrobić t r w at y  pokov .  Wierze* 
my chętnie,  iż takie są zamiary  R o ss y i ,  
i by le by  ty lko  nasz gabinet, takiemi sa* 
n eijii by ł  oży wio ny  uczuciami ,  życzenia  
nasze pewnitby  dopełnione zofiały.  Ale

Kaza ł  mu oc zy  zawiązać  i zatrzymał  go ieżeli pragniemy w i ę C e y  niżeli z g o d z i ć  się. 
* oświadczeń e m , i i  za poźno go iuz ode- może z bezpieczeńttwern będących  ieszcze 

Poczyni ł  n a t y c hm i af t  swoie rozpo* moi_arl łw,  t e d y  w t a k o w e i h  przedsi ęw zię* 

rz®dzenia do przebicia się i t?k ś m i a ł e  i ciu przewidujemy nieprzebyte za w a d y.  
ł r ?cztie cz ym ł  o b r o t y ,  iż trzy r a z y  w o- Goniec, Times f A n t. ilalican i inne
c z *,t h  M o s k a l o W  przebył  Dniepr i z czę* dzienniki u tr zym ują , iż Napoleona niemo*

" T  swoiego woysk® z ł ąc zy ł  się z  Cesa- żna  pr zy  tein zof lawić  co na początku te*



r aź ni ey sz ey  kampanii  posiadał .  C i  Pano^- ko? i dam dworskich.  O boie  Cesar ftwo
wi e  utrzymują także , iż niepodobna z nim 
zaw rz eć  trwałego pokoiu.  JVie z a t r z y m u ­
jąc  sie nad zbiiamem tak niedorzeczne*^ 
twierdzenia ,  p o w i e m y  t y l k o ;  ze wszvtt-  
kie  te po w o d y  nie są doftatecznemi , a ż e ­
b y  na um owioney  podfławie m iędzy  Ros* 
s y ą  , A o g l i i ą .  Hiszpani ią  i Portugali ią nie 
uczynić  prop ozycy i  do pokoiu.  Jeżeli Na­
poleon odrzuca!  p r o p o z y c y e  , które m ia ły  
za  zasadę Utt po.tcidetis , o f iarował  w s z e ­
lako  o d m i a n y ,  które potrzebnemi bydź-  
b y  m og ły  i umawia lącem sie Aronom za ­
p e w n i a ły  w zaiemne po s i a dł o śc i ; nie idzie 
z a t e m ,  a ż e b y  wszelka  dobra wo la  i za ­
p a ł  ' w o y s k o w y  w Fr nruzach w y g a s ł ?  
G d y b y ś m y  przeciwnie chcieli lub ty l ko  po­
znać dali , iż chcemy coś takiego , co by  
F r a n c y ą  nonHyć m o g ł o ,  a  zatem do dal  
szey zapal i ło  w o y n y  ; g d y b y ś m y  chcielj 
puzbawić  naród Francuzki  wszyf ik ich  o- 
w o c ó w ,  które przez soto letnie ofiary i 
z w y c i e z t w a  u z y s k a ł , t e d y  wz bu dzi l ibyśm y 
znowu w nim tego ducha , k*óry wszyf ikie 
te cuda zdz ia łał .  Zr ob i l ibyśmy rNapoleo 
na daleko w i ę k s z y m , '  niżeli iefl musi." 
l i b r ś m y  na nowo taki sam ząwod prze- 
b i ed ź ,  iaki  przebiegl ibyśmy iuz od roku 

J 793-
—  Dnia  2 ,  —

W c z o r a y  w  dniu nowrgo  roku ode­
b r a w s z y  N. Cesarz życz enia  od famili i  
Ce s ar s k ie j  , uda? się do sali t ronowey , 
gdzie zgromadzeni  by l i  X " ę t a ,  K a r d y n a ­
ł o w i e ,  JMiuiflrow i e , W W ,  urzędnicy j 

cz łonki  wielkiego or ła  legii honurowey  , 
k t ó r i y  mu ży c z e m a  ,u oie z łoży l i .  Potem w 
prowadzone  zol łało c iało dyplomatyczne  
i między i n n e m  ba wi on y  b y ł  przed C es a­
rzem Hrabia Bubna.  Po em przy y ł  se­
n a t , rada Hanu , &c,  N, Cesarzowa ode­
b r a ła  powins zow ania  od YV\V. urzędni-

udali  się potem r a  m s r z ,  00 ktorey 
p r z y y m o w a ł  J. C .  K. Mość P ar y zk i ey  i Ce*- 
sa isk iey  gwa rdy i  o f l cer ow  i duchowien- 
ft w o.

Z  Berlina d. 9 Stycznia.
T a y n y  radca  Hanu P.  Beguelin ooie- 

cha ł  do P a r y ża  , dokąd takżę w y i e c h a ł  
ttąd Jenerał  Hrabia  JJarbonne, adjutanł  
Ce s ar z a  Napoleona,

P r z y b y l i  tu Cesarsko  - Francuzc)- Je* 
neramwie  Charier  i ChasseIoux.

N, Król  na z i  W ,  Xże Heski poPano- 
w i w s r y  dawne związki  dy plomatyczne 
p r z y w r ó c i ć ,  posłali  nawzaiem do s w y c h  
d w o ro w  posłow. I tak Baron R ey ka m  
p r z y b y ł y  tu iako nad zw ycz aw ny i pełno­
mocny  Minilier W.  Xcia Hesk ieg o ,  mi a ł  
szczęście w  tych  dniach oddać J. F .  Mci  
lift wierzytelny ,  Z  f iroDy zaś Króla  Jmć 
upoważniony  ieft iako  n a d z w y c z a y n y  i 
pełnomocny  MiniHer P. Hanlein.

Z  Londynu d. 22 Grudnia,
LiP z F.adyxu pod d 29 L if iopaoa  

donos i , jż w Kataloni: zas z ła  krr ą w a  rog- 

prawa , w którey Baron Eroles  b y ł o y  zu ­
pełnie pobi trm , g ' y b y  korpus ‘J a n s o n ie  
byr mu na pomoc or/ybiegł

Z Ą l i k a n t u  donoszą pod d. 9 b. m. iż 
Bentińk p r z y b y ł  tam z Sycy l i i .  Jenerał  
Suchet odebrał  znaczne (posiłki | JedDa 
d y w i z y a  od 7 do go o |tu d z: uzyni  obroty  
na rzece • Fobregat  f  pr zy  Barcelonie ) dta 
złączenia się z i i im pori Watencyą.  A n ­

gielski korpus , który w y s z e d ł  z Ai jkantu,  
znayduie  sie w Sar Pbtlipe.

I ifly z K a d y x u  pod d. e,b.  m dono­
sz ą ,  iż w o ysk o  w połodn’ owey  Hiszpani i  
tchnie takim samem duchem,  iah rego b y ­

ł y  dowodca BallaHeros.
Ofłatnie Amerykańskie  gazę v docho­

dzą  ao vb9- Liltopa&a* R z ą d  ^lednoczo-



n r r ł i  S tanów 'podwoia swoie na tę że ni a , 
wtargnienia na nowo pod Jenerałami Dea* 
born ^Harrison do K aoa d y.

- c  U. 24. —
P og łos kę  o uftąpieniu w o y sk  Francuz-  

k ’tn z Hiszpanii  potwierdzi ła  zupełnie na* 
dc szła dziś poczta z R a d yx u .  (i)

Z a w o o  Napoleona w Europie ieft 
praw ic y k  ończony  ) przel łać musi na Fran­
cy i, (•>) O cz e k i w a ć  także co chwi la  n a ­
l eży  w . a d o m o ś c i i z  Auttrya o ś w i a d c z y  
sie śmiało przeciw niemu. Lord \v alpole 
pr/y iec ba ł  dawno do  W ie dn ia ;  w y j e c h a ł  
bowiem d. 29 Pa/dziernika z Peteizburga i 
podroż iego Im a ła  mies.ąc.  (3)

Pziennik A l timing Chronicie mowi 
P rz yk ro  żeli sz łysze e  naszych  JkJimflrow i
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ich  flronnikow w teraznle?szey  chw.  i t r a ­
w i ą c y c h  o nadziei wnągnienia  dwo ru  Wid* 
deńbkiegó do swey  sp raw y i o zlmfafriu w po- 
selfłwie L or da  Walpole.  Można/  tak dzie­

cinnie m ó w i ć 9 Nie wf tyd zą  rozszerzać 
m n i e m a n a ,  iż m ł o d z i k ,  k tóry  za l edwó 
s z k o ły  u k o ń c z y ł , potrsn w raozie Au- 
Pryackicgo  Ce sarza  zrobić odmianę.  S a ­
dzą c  po wy so ki m  tonie płatnych  przez 
ŻMiniftrow dz i enn ikó w ,  które tak w y so ko  
tę nadzielę w y n o s z ą ,  i i  w i c z y ć b y  w y p a ­
d a ł o , ze Franciszek wydziedziczy swotegó 
wnuka  i przyfląpi  do koal icy  dla  w y d a r ­
cia z d o b y c z y  swoiemu zięciowi.  Jeżeli to  
nie ieżd szaleńfiwem , tedy nie w i e m y ,  iak 
to nazwać.  Zr ęc z ny  ajent d y p l o m a t y c z ­
ny , którego w po m yś ln ym  t y m  czasie dc

{1) Dalekiemi ielteśmy od uHąpienia z Hiszpanii ; idą tam owszem nowe wo y sk a .  
W o y s k a  na»z obróc i ły  w niwecz wszy l ikie  tvasze usi łowania , i kray  wasz  i 
wasze  skarby wyni-.zczaią się w _tev woy nie ,  która nie zgadza: się wcale  z wa sz ą  
l u d n o ś c i ą  i osadami  w A z y i  i Am er yce "  Hiszpaniia należy do dvnaftyi  Fran- 
cuzkiey  , ktor“ y żadna mcc  ludzka wydrzeć nie potrafi.  P rzypuek M onitora

£2) Nawet  bez H . l l a n d y i ,  R z y m u ,  T o s k a n i i ,  P iemontu,  Belgii i hrabl twa Nicei. 
T o b y  b y ł o  pięknie!  ale na coz tyle  u m arkowania  ? dla czegoz się zat-z ymuieeie 
ha lak pięknev drodze ? dla czegoś nie korzy bac e z chwil i  i nie podzielicie Frau- 

_  c y i ? '  Wi.wzayc ie  m i ,  poki tylko zoltawicie ter kray  połączony  w iedno ciało,  te 
20 da 25 roiliiionow lu d z i ,  którzy tak blisko was się zna yd u ią ,  zaw s ze  wyfla-  
v ieni ielieśc>e na niebezpiec.zeńltwo. Podzielcie ie ! utwórzcie znowu Xcia Burgun­
dy!  , Xcia Akwi ła ńsk iego  , Xr ia  N o r m a n d y i ,  Xcia Bretanii;  D3 ow czas dopiero 
będziecie brzpieczoemi ! ! P rzy no mn iyc ie  sobie piekne czasy  za Karo la  śmiałego 
i cz as y  za Montfor tow ? T o b y  leszcze by«o piek.niey , m ep r aw da ?  d le  kiedy 
w a m  c,ę te sny m a r z ą ,  I rlandya oddziela sie od w a s ,  kray wasz  się b u r z y ,  lazł 
w y z u ł  się w a s z e j !  podległości ;  a nawet  droga o w a  Rossya  niechce w a s z y c h  rę­
kodzieł.  ttrcvpvtfk tegoż.

(3) A j f t r v a i  F ra n cy a  połączone są nierozerwalne z soha dla uszczęśl iwienia lądu;  
jefł to przymierze roku 1756,  które u tw o r z y ł o  siłe morsk ą ,  którp oswob od zi ł*  
A m e r y c e ,  -Wasz Lord W alpole  nie zo a y d u i c  się więcey  w W ie dn iu .  Nie s łu­
c h a n i  go wcale.  Żadne  mocarflwo  lądowe nie odł ąc zy  sie od Francyi  ; wszyft- 
kie będą głuche na wasze  intrygi.  Naoto 40 mill i ioncw Francuzów niczego się 
nie dbawiaią.  B iada  w a m .  ieżeli który  gabinet s łaby  usłucha rad wa sz y ch !  W y  
j e l c z e  rat  będziecie p r zy cz yn ą  powiększenia  potęgi Francyi .  Cztery kroc Ho t y ­
sięcy wo y sk a  znayduie się teraz pod bronią we F r a n c y i ,  me l icząc woysk w 
Hiszpanii  t wielk ego woyska .  F ra n cy a  me potrzebnie żadnego- zasiłku ani w  
l u d z i a ch ,  ani ŵ  p.eniądzach ; ale g d y b y  teeo potrzeba w y m a g a ł a ,  'd v b y  pań- 
f lwo b y ł o  zagroz-tne,  wiedźc ie ,  ?ź ci rocznie 300,000 w c y s k a  i 300 m lliiono* są 
ppgotowtu.  Ani ludzie,  ani pierinri-e nie 1 e.tją dla narodu wielką  rzeczą dla u- 
1-zy manta usz m w ir' ia i o w s z e i h n e g o  bezpieczeńli  wa  p a ń l ł w a ,  "\V ł och  i ligi 
Rfeuskiey: źrirjp tsek i .

V



Wiedeńskiego dworu w y p r a w i o n o ,  będzie 
m i a ł  trudne zlecenie do wypełnienia ,  bo 
pewni  ie f i eś my,  iż między  dworami W i e ­
deńskim i Peterzburskim nigdy nie było 
wię ks ze y  zazdrości  i nienawiści  iak w te- 
raźnieyszey kampanii .  Zamia ł t y c h  r ó w ­
nie niedorzecznych , iak niepodobnych do 
uiszczenia ś r o dk o w ,  oczekuiemy po nie­
który ch  zna nych  z dobrego charakte­
ru zręczaych  członkach  naszego gabi ­
netu roz i ma ie ysz ego  i dogodniey szego 
kr oku  u Wiedeńskiego'dworu  , to ieft zro- 
bienia przez zręcznego i uczc iwego dyplo- 
nrtatyka propozycy i  do powszechnego po- 
k o i u ,  którego po dl ł aw a  za pe w ni a ła by  te- 
raź nie ysz ą  niepodległość wszyttkich mo- 
cari iw.  G d y b y  zamiaft  nierozsądnego pla­
nu przywrócenia Bu r b o n o w ,  lub przed 
goto letniego (łanu E u r o p y ,  podany  by ł  
Ua początku teraźnieyszey kampanii  u- 
m ia r ko w a n y  plan , tedy  Napoleon i teść 
iego by l iby  się mogli nakłonić do wys ł u  
chania warunków.  Nadzieie nasze nie 

Spełnią się zapewne,  -ażeby tak b y ł  zni­
s z c z o n y ,  i i  poddałby  się Warunkom,  któ­
re nie giuntuią się na umiarkowaniu,  (4) 

DwndzieHy dzipwiaty b iu i le ty a ,  któ­
ry  odebral iśmy w c z o r a y ,  nie ty lko  zni­
sz c z y ł  w s zy f l H e  d o m y s ł y  o zdrowiu Na ­
poleona,  ale dał  nam inne wyobrażenie o 
Intereśsach na północy-

Wczoraj*  w wieczór  odebral iśmy 
dzienniki L izbońskie  , które do 8 b< m- do­
chodzą.  Oto  iefl nay  waznie ysz y  Z nich 

- w y p i s  pod d. y  Grudnia z L i z b o n y ;

G ł o w n a  kwatera Lorda  W e l l i n g t o n a  

Z a w s z e  ieszćze znayduie sie w Ft eyn ada  
(  Portugalii  )- D y w i z y a  Jenerała Hill i- 
dr.ie Znowu ria oołudnie ( z a  Ba daioż l -  O- 
ń a t n i e  doniesienia t g ł o w n e y  k w a t e r y  są

pod d. 2 G r u d n i a . ,,
Dzienniki  nasze zawiera ią  korrespcm- 

dencyą między  Admira łem Warren w Hal- 
l i fax  i Sekretarzem zewnętrznych związ -  
kow Stanów Ameryka ńs kich  , P. Mouroe,  
Względem proponowanego [i nieprzyiętego 
rozeymu, ( tMo wią ,  iź peżmey z a w a r t y  
zol łał  na 6 miesięcy rozeywi ,  pod czas 
którego w y r ze kl i  się Angl icy  zabierania 
m a y t k o w  Amerykańskich , o co nay w i ę c e j  
s z ł o . )  T e ż  dziennisi umieściły także kor* 
respondencyą L or da  Cali lereagh z P. Rus* 
sel , Am erykańskim miniftrem w Lo n dy ­
n i e , n.m Angliią w Wrześniu opuścił .  Po* 
wrót  tego miniflra do Ameryki  1 zdanie 
przez niego s p r a w y ,  miały  b rdzo wiele 
federalitłow przeć,ągnąć do łirony za w o j ­
ną.

Z  prass d  4 Stycznia.
( Z  Gazeta berlińskie,.)

Dnia  i b. m. Król Neapolitański w y ­
ruszy ł  na wschód Królewca z częścią osa­
dy Franc uzk iey ;  w nocy z dnia 3go prze* 
niósł g lowną kwaterę swoię  do E l b l ą g a ,  
dokąd t*kże Xiaze Neufszate lsł i i Hrabia 
Daru , Jeneralny Intendent W .  w o y s k a ,  Z 
c a ł y m  g łówn ym sztabem udali Się.

Xiąże Tarentu ( Marsza>el 1 JMacdot- 
tiald) przyc iągnął  dnia 3 b. 'm "z częścią 
korpusu dow ództwa  swego do Rrólewca .

Jenerał  Francuzki ,  dowodca artyle- 
r y i , Hrabia Eble umarł  w Królewcu.

Od g ra n ic  M o sk iew sk ich  d . i S  Grudnia .
(z  Gazety Berlihskiey.)

Oto iefl treść traktatu p rzy mi et za pa- 

m iędzy Moskwą i ZngUą.}
M y  A l e x a n d e r  & c .  c z y ń i e m y  w i a d o ­

mo :  “ Przerwany z A n gl i ą  p o k o y ,  z o f l a ł  

teraz przez u m o c o w a n e  do t e g o ż  obu fłrem 

Osoby D ó d n i s a n y m ,  i pr ze z  wzaiemną w y -

(4) Part tiętayoe ita (łan wa sz yć h  intefessow ; woła j ą  one na w a s i  u m ia r k o w a n i e ,  u* 
miarkowaniu ł Umiarkowanie i P fzjtpisek M onitor Ot



miace  r a t y f i k a c j i ,  według  o sn ow y  poni« swoiego Jeneralnego Inżyniera , Generalnego 

z e y  umieszczonego t raktatu ,  na t rw ał ey  Kwaternmilrza,  współcz łonka  R a d y  Pań- 
zasadzie p r z y w r ó c o n y m i  uftalonym W  R w a ,  Inspektora wszyflktch  Departamen- 
skutku tego po dw ala my  wszyfihim wier- tow In ż y n i e r y i , Ka wa le ra  orderu Ale-  

n ym  P0(idanyij1 naszym wchodzić  na mo- xandra  Newskiego ,  E r z y ż a  S Włodzi-  
cy  praw uf ianpj jyonych, bez nayp niey- mierzą p i er w s ze y ,  S. A n n y  p i e r w s z e j ,  S, 
szeJr przeszkody i n.ebezpieczeńfiw a , we  Jerzego 4tey klassy i Fommandora  orderu 
®szelkie fiosunki handlowe z poćdanemi  S. Jana Jerozolimskiego;  tudzież P a w ł a  

rolefiwa W. B r yt a ni i ,  Moca rR wa sorzy- Ba rona  Nikola i ,  swo.ego Kammeriunkra  
“ ^rzonego, które od dawna b \ to  z nami 5tey k l a s s y ,  sprawuiącego interessa przy  
W prźy ia 2nj_ Z a s y ł a m y  dziękczynne mo- N. Królu S z w e d z k i m ,  K a w a le ra  oroerow 
^*7 do Wszechmocnego B o g a ,  za usunie- S. W ł o d z i m i e r z a  3cie_v klassy i Szwedz-  

le trwaia^ey przypadkiem przez niejaki  kiego gwiazdy p ó ł r o c n e y ; zaś Jego Erólę- 
®ZaS między n i m .  nieprzy;aźni  , którey te- w ic o w s ka  Mość Xiaż< Rejent,  w imieniu 

Przez t la ły  i niewzru zony  pokoy  ko- i ze Brony N. K r r l a  po łąc zor yc h  Królefiw 
ec koftał  położony.  —  D a n  w Peteirz- W -  Brytani i  i l r l a n a y i ,  Ed warda  Tnorn- 
r£>U d. 12 2̂4) Września  1812 roku, ton ,  Pełnomocnika  swoiego przy N. iKrólu

fZrvginał  podpisany wł asną  ręką Jego * S z w e d z k i m ; któr zy  po w y m i an ie  swoich , 
PeratorsKiey M o ś c i ; w  dobrey  formie znalezionych pełno-

A lexan der. m oc m& w , uHanowili  nal lępuiące a r ty ku
(Pod.)  Kanclerz Panf iwa  iy  ;

Hrat)t<i KomaiiLow. A r ty k u ł  i Mię dzy  N. Imperatorem
r, kfat potoia msędzy Anglią i M oskwą. ca łey  Rossy i  , a N, Królem połącz ony ch  

*  ; Alexander P ie rwszy  z B o że y  ła- Króletłw W -  Brytani i  i l r l a n d y i ,  ich suk-

&C  T ^ era*;or * Sa m ow ład ca  ca łe y  Rossy i  cessorami i naf ięprami ,  tudziez między o- 
c- &c .  O gł as za m y  ninieyszym , i i  bul lronnemi ich p a nfi w a m i  i podda nemi v 

^ * ajeniney um ow ;r między  Nami i N. ma bydź[od dnia dzisieyszego t r w a ł y , pra- 
. e m połączonych Króleftw W .  Brytani i  wd ziw y  i nienaruszony p o k o y ,  tudzież 
^  j - -5? ’ Nasi obiiflronni Pełnomocnicy szczera i zupełna iedność i pr zy . azń ,  a 10

 ̂ * Podpisali  w Oerebro dnia 6go w  ten sposob,  iż odtąd uważane  bvdź
ry L i r ca roku j g j g  traktat p o ko iu , któ- maią za  usunione i zupełnie zniesione 

Puię0  ̂ s ô wa  Jd0 s łowa  brzmi iak naltę- wszelkie p o w o d y  do n ie porozumi eń,  któ 
ff> j. reby  między niemi bydź  mogły.

Swtftey t A ierozdzielney Troycy. Art.  2 Stosunki przyir.źni i handlu

P&łacz ŵ,Perator Całe y  Rossyi  i N. Król  między obiema panf iwami  , maią by dź  z  
l anćy i  k r ^ ełlw . Brytani i  i Ir- iedney i drugiey firony na takim fupda*..
Wr() zywieni  rownem pragnieniem : rzy- mencie pr zy w r ó co n e ,  na iakim z w y k ł y  
dobre D)a dawnych  Hosunkow przyiaźni.  j b y d ź  miedzy narodami ,  które nawzaiemt 
bufiron, P ° r°zi!mienia mtrdzy  swoiemi o- sobie naylepiey  sprzyiaią.  

cem Petj,'’"  R a r f i w a m i ,  obrali  t ' m koń- Art.  3 ( ' d y b y ' wbrew l er az r i* ysz em u

ł«.|:erator łłl° Cn*ltai:r)* ’ *  mianowir ie: N. t raktatowi  pokoiu i przywróceniu dobrego 
td*ey  R o s s y i , Piotra Suchtelen,  porozumienia m ię dz y  temi obiema pań- ,



X 68 )(
f l w a m i ,  jak iekolwiek  badź  Mocarf two z i S t z ,  
Jego imperatorską M a ś c i ą ,  albol i leż  z Je­
go Królewskąj  M aśc ią  w o j n ę  prowadzi ło 6 
t edy  oba  umaw ia i ąc y  się Monar cho wie  
ooo wi ązu ią  się dla  obrony i bezpieczen- 
f twa pańftw s w o i c h ,  bronić iedea drugie­

go-
Art.  4 Ob ie  w y s o k i e  u m awia iące  się 

f lrony za l ł i zegaią  so bi e ,  umówić się iak 
na y p r ę d z e y  o  to ws zy l lk o  i  uwiadomić 
się nawzai.ern o t e m , co może  si t  śc iągać  
do ich w z a i em n eg o ,  tak po l i t yc zn ego ,  ta­
ko  też i handlowego iuteressu.

Art.  5  Ninieyszy  traktat  m a  bydle 
przez obie wy sokie  um aw ia i ąc e  się flrony 
r a t y f i k o w a n y m , a  r a t y f i k a c j e  po winny  
feydź w sześciu t y g o d n ia c h ,  lub leżel i  m o ­
żna  ,  prędzey  reszcze wymienione,

W  d ow od tego M y  nizey  wy raż eni  
podp is a l i śmy  w  skutku pełnomocni ttw na 
sz y ch  ten traktat  pokoiu ,  i wyc isnę l i śmy 
na  nim pieczęcie nasze. —  Działo- się w  
Oerebro dnia 6go (18) L i p c a ,  roku od N a ­
rodzenia  Chryf lusa  t ys i ąc  ośmset  dwuna-  
f lego.

\ Smhteien (L.S.J1 
FdwurtL Thornton (L.S„}

Paweł Baron Nikohii (L.S.))
W  skutku tego ,  i  po dokładnem roz­

wa ża n iu  tego traktatu pokoiu ,  przyimuie-  
m y  go za  dobry , potwierdzamy go, oraz 
i  ra ty f iku iemy  ninieyszem uroczyście we

a panowania naszego dwritaalegb
roku.

O ryg in ał  podpisany własną ręką  Jegtf 
Imperatorskiey Mości  ;

Aiexander.
(Fod.y Kanclerz Pań  Rwa 

hrab ia  Rumancow, 
Rozm aite Wiadomości.

W  Rrabi twie  Leicelter w Angl ii  uło­
żono prozbę do parlamentu o pokoy  ,  któ­
rą  w 14 dniach 2000 mieszkańców póki p i ­
sał  o.

G ł o w n a  kwatera  wie lk iego  w o y s k *  
Moskiewskiego  z n a y d o w a ł a  się 1 Grudnia  
w Se m b m i c r  gdzie d. 29 Li f lopada  b y ł a  
g ł ó w n a  kwatera woys-ka Frarrcuzkiego1, 
W bi twie  pod B o ry s so w em  Moskiewski  
Jenerał  Lamb ert  b y ł  raniony-  Jenerał  M i  
łor ado wic z  d o w o d zi  przednia ftraża wiei .I a a
kiego w o y s k a  M osk ie ws kie go ,  które z a  
Francuzkietn poiiępute.- Czapi ic  i L a n s k o y  
d o w o d z ą  lekkiemi  w o j s k a m i  r a P latów 
kozakami .  B o ry s so w  i okolicznei wsie? 
spalone- z o f l a ły ,  W s z y l i k i e  do niesie sra  
agadzaią się , i ż  w woysku- Moskiewskiena 
równie iak w hr an cu zk ie m r z  z imna i tru­
dów w y z d y c h a ł y  konie z  pod ja z d y  i  
sprzęzaiow..  Jedne tylko- ko zackie  konie 
t rz ym a ią  się ieszere

N. Cesarz  Napoleon po zw ol i ł  w y r o ­
kiem w  M os kw ie  pod d'. 7- PaździernrK® 
wy- iaLym gminie B o u r g - E g a l i ł e  w depar-

d łu g  c a ł e y  o sn o w y  iego-, ręcząc z a  nas i' lamencie Se kwa ny  r przy b r a t  d a w n e  n®- 
Daftępcow naszy ch  Imperatorskiem nas zeru zwisk<v Bourg-la Rei-ne.

s łowem ,  iz ws zy l lko  t o ,  co- -w tym  trak­
tacie pokoiu iefl u l i anowione ,  niezłomnie 
z a c h o w y  wanem i  dopełnianem będzie" 
U l a  wierzytelności  tego,  podpisal i śmy w ł a ­
sną ręką ninieyszą  naszą  ratyfiKa.-yę lm-  
p er ato rsc ą ,  i  kaza l i śmy ią flwierdzic pie­
cz ęc i ą  pańf lwa  naszego. —  D i n  w  K a ­
mienn ym Of irowie dnia lgo (1.3) Sierpnia

Moskiewska  flota- skład'aisc® się r  15 
l in i iowych  o k r ę t o w ,  4  L e g a t  i 3 k o rw et ,  
na trzv dewizy® podzielona- pod” r«zł.aza- 
mi A d m i r a ła  T a t e ,  Wicea dmir a ła  Crou- 
ter i hontraa-dmira. a Kopo-plio przenra- 
w i ł a  się mimo bu r/y  pod przewodzi-weni 

Kontraadmirała  Morrin przez wielki  Bełtf 
p ł y n ą c  do Anglii.-



D O D A T B K
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G A Z E T Y  KRAKO^f SKIEY
1 . .

t  K R A K O W A  D N I A  20. S T Y C Z N I A  1813 Roku W E  S R O D ą

Z  tP a rtiA w y  A. 1 6  Stycznia . 

Nieprzyjaciel  w dniu" 11 i 12 b.m, u- 
c z y n i ł  po ki lkakroć bezskuteczne usitowa* 
n ia  napadaląC i® przednie f l raie  Jetieraia 
naczelnego Regnier ponad rzeką  L iw em  , i 
Wszędzie zoftał  o d p a r t y ; l ekka  piechota 
Sas ka  o&azata Jak n a / w ię ks zą  waleczność.  
Z d a ie  s i ę , ze tenże Jenerał  naczelny ma 

fcaimar zb l i żyć  s iódmy korpus Woyska ku 
W a r s z a w i e ,  a ż e b y  żołnierze m o g l i  nieco 
■wypocząć , i poflawić się w  Ran.e odnoszę* 

S i a n o w y c h  ZWjcięztW.
Fuiaownik  Naizmer  Adjutati t  Kr ó la  

Jmci  Pruskiego przejechał  d. 9 b .m. przez 
E l b l ą g ,  udaiąc się do Jenerała Pruskiego 
Kleili , dla zawiadomienia  onegoz , iż iego 
Aionarcha  nie potwierdzi ł  houwencyi  za* 
Wartey przez Jeueiała  Jork z Moskalami ,  
i ze mu ro zk az u je ,  a by  obiął  d uw od zt w o  
nao korpusem w o y sk a  Pruskiego ,  i odyro* 
wadzi ł  go do wielkiego w c y s k a  Francuz* 
kiego, Jenerał  Jork ,  k tór y  dowodzi ł  t y m  
k o rp u s e m . ma rozkaz udać się do Berl ina 
* zdać sprawę z s w o i e g o  poliępowania.

/ - .........................

D O  P O S P O L I T E G O - R U S Z E N I A .
M a w ia li  daw ni PoUcy dzieciom  tw oim  ; 

yopalcłe aom y w a s z e , błąkaycie sir  

t a a t y  t  o r f żem  w rfk tt po ziem i przód*  

io w  w a szy ch , m ib y scie  p o d d a ć  s i f  mie­

li barburzyńcottit

7 Dz ieiow Rulhierft.
Polska  Sz lachto!  Polscy  męże!
Jla koŁi* j btcrzcre orę ze ł

Łubey  O y e z y z n y  obronie 
Poświęćcie ży c i a  i dłonie*

Ilekroć na iezdcow si ła 
Zniszczeniem Polsce grozi ła,  

T y l e k r o ć  o d w ra ca ł  klęski 
P o l s k i e j  Sz lachty  kord ZWycięiKi.

Na wid pk tey, samey  stali  
D o ń c e ,  -Moskale pierzchali ;

T a  chwi la niech udowodni ,
Żeśmy  tamtych przodkow godnh

Dziś  w Ruszenia * Pospoli tem 
"Większym w a l cz y ć  ieft Zaszczytem* 
G d y  przed osirą porą rokp 
Z w y c i ę z c a  uftapił kroku.

Nim wróci  z m śc i w im i  gro m y,  
Porzućmy spokoyne d o m y r;
Piastem maiąc Polski  imie,  
Z b i e r a j m y  w a w r z y n y  w  zimie.

O w o c e  k r w i , zw yc ię zt w  t rudów,  
.MęztWa rycerzy stu ludów,
W y d a r ł a  z ima zazdrosna,

Lecz  wszy l lko  powroc i  wiosna.

Nie zginie Polska  , nie zginie! 

D o p o k i k r e w m e z k a  płynie 
W  mieszkańcach  W a r t y  i W i s ł y ,
I poku zgodne um ysły .

Niech podł y  i egoista 

Z łas k i  tyrana  k o rz y s t a j



f ł iecb łarzmo uwielbia  z ło te ;  1
M y  Po la cy  czciy m y  cnotę.

C  erpienia uwieńcza  c h w a ł a  ;
K t o  miłością  kraiu pała,
G d y  idzie o iego całość,

D o  męztwa  ł ą c z y  wy trwało śc i

" W y r z e k l i ś m y ,  Polska z y i e !
Dopoki  w nas serce biie,

W y c z e r p m y  krew i doRatki  
W  obronie o y r z y z n y  matki.

Z a n a l m y  zemRy poehodnie;
Piekielne teraz są zbrodnie,
Egoizm , Oziębłość,  zdrada,

Z l e  m yś lą cy m  śmierć i b iada!

W s z y s c y  zg i n iem , ka żd y  przyzna,
Jeśli  zaginie O v c z y z n a  ;
L e p i e y  umrzeć w smutney doli,

Aniżel i  ż y ć  w niewoli .

L e p i e v  dom zagrześć w ruinie,
Bł ądz ić  po pr zodków krainie 
Z  żelazem spękanem w dłoni,
Niźli  obcey uledz broni.

K. Tym .......

D n y p . Reidktora Gaz ty W a n za w sk :ty  

d. Ig  Stycznia ri.hu w G órze. .
Jako  naoczn y  świadek pieknego c z y ­

nu Dziedz ica  dóbr  Czarnego L a s u ,  u p r a ­

szam M P a n a , a ż e b y ś  naRępuiące pismo, 
k torem rzeczony  Dziedzic nagrodzi ł  zas łu­
gi żo ł n i er za ,  w gazecie sw oiey  umieścić 

r a c z y ł :
”  Niźew podpisany  swoiem i żony  

Franciszki  z M yc ie l s k u h  imieniem Dagra- 

dzaiąc  położone w mężney obroaie o y c z y -  
zn y  Ł uk a s za  Kopki  ze wsi  naszey  Kiełba­
sk i ,  w pułku Smvm ułan ów pod szanow* 

nem dowództwem JO- Xcia Dominilfa Ra- 
d z i w i ł a  z o !'aiącego żołnierza zasrugi, k t ó ­
r y c h  oczewiRość  w skazują  chw-. lebae bli­

z n y ,  uwa lniam  iegfl oyca  W a w r z y ń c a  
Ko pkę  od 'wszelkich powinności  i dania 
na leżnych  do dworu aż do zgonu ie~o ż y ­
cia , z zapewnieniem tegoż samego dobro- 
dz ieyRwa i dla  wyrzeczonego Ł uk a s za  , 
skoro 7 Pułku dla odniesionych ran l.ub 

dawności  s ł u żb y  uwolnionym zoRanie.  —  
D a n  w Cz arn ym  Lesie ć. 2 Stycznia  iSi.c.

At xv fioiińrhi.
O b y  w s z v s c y  posiadacze ziemi podo­

bnie z powracaiącemi  poRąpili! wn et by  
szeregi pułków dobrowolnie ochocza  mło­

dzież zapełni ła.  R rzeztcri, Porucznik 
Z  G ir ny d. I I  Grudnia. *“

Zdaie s i t , iż Hiszpanie z a c z y n a ia  po­
z n a w a ć  niebezpieczeńiiwa,  któremi  im z a ­
graża  duma A n g l i kó w ,  i czuią iuż aż nad­
to wz ga rd ę ,  przez ten naród im o k a z y w a ­
na. Już chw i la  iert bhzka  , w którey firo- 

na prawdziwie  pr zyw ią zan a  do narodu od­
d z i e l  sie od ftrony Anglikom z a p r z e d a n e j ;  
pierwsza sk łada się z n a j le p s z y c h  office* 
r o w ,  prawie wszyRkich właścicieli  i ca ł e ­
go du c h ow ie ńR w a ; z d rugie j  Rrony m a y -  
duią się niektóre członki  kilku kupców
c h c i w y c h  i o f f  c e r ó w  o b c y c h ,  t a k i c h  ia k r

L a c y  , Odo nel low ie ,  S a r f ie ld o w ie , k t ór zy  

maią na ch wi lę  l a k o w y ś  w p ł v w  n l udu ,
l e c i  z n a n i  s ą  p o w s z e c h n i e  z a  w i c h r z y ­

cieli i rabus iów.  Nic me zrówna nieszczę­
ściu ludu przez nich uc iśnionego,  wszyf t .  

ko dzieie się tam sposobem despo tyc zny m,  
ws/yRko w w i d o k a c h  f i s k a l n y c h ;  w t m a -  
gaia oni p i e n ię d z y ,  i wy bi er a ją  ie bez 

prawide ł  i bez miary ,  l edec  p o s y ł a  ie 
małżonce  ba wi ą ce y  w . M a i o r c e ,  a b y  ta 
mogła u ży w a ć  o wo co w iego ł u p ó w , drugi 

traci w s z y t o  na zb yt ka ch  , ten znowu 

ucieka  z T a r a g o n y  z  zebran ym złotem 
ł a t w o w i e m v c h  K a t a l o ć c z y k o w ,  p o łą c z y ­
wszy do niego złoto  mieszkańców Murcy i  

i Grenady.
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St a w m y  o t o k  t yc h  ludzi  bez honoru  ł a m a l i  swe  oręze. 

i t » z O J c zv z n y ,  pr aw dz iw y ch  Hiszpanów,
, , ,  , , , Stopnie zimna d. 10 Stycz ,  1813 — &  <S

tv c h k tórych  t rozna n a z w a ć  d a w n e m i '  _ ________   _ l t  .  .__ĝ  0

^j jrześcianami ( los veejos (h r ifiia n o t);  —  —  —  12 - - — (>, 4
„ row ad za  oni bez wątpienia w o y ne  , l ecz  *3 * * 0
F , . *. - j  * , . ,  ’  —  —  —  1 4  -  - — 6 , 4sz lachetnie ,  Dlgdy  me pom yśln i  o u ży wa -        „ _  g ^
diu na swą pomoc pr zck up Pw a i t rucizny,  —  —  — 16 - - — 12,8

r igdy  nie łupil i  lu d u ,  ktorego chcą  oro- I& t TęH f y w r T a '  '3  '
nić. M  t yc h  liczbie mieszczą się.  Ba l ia-  Cena zb c i ro tn em  gatunku na la r g u  ta
fteros , Merino i inni:  czuli  oni :akini wf ty-  Krakowie sprzedawanych,

dem o kr y ł ab y  ich Junta podda.ąc ch pod
r o z k a z y  Jenerała Angielsk iego;  po zna l i ,  Rorz:  Pr ten ic y
i i  b y ł o  to powiedz ieć  światu i potomno* nowe Zyto
i c i ,  ze w  c a ł y m  n-rodz ie  me znayduie się u o * y
iad en  ez łuwięk sz lac he tny ,  g o r l i w y ,  ob- _  j Bgje|

i darzony  iak iemikolwiek ta len tam i ,  i po- — Grochu
Rzepaku

1. 2. 3 - 4 *
Z i  er. Z i.g r . P t . g ' .  Z ł .  gr.

1 2  — 11  — 10 —  9  —
1 0  — 9 1 5 <> -  8 —

1 9 — 8 15 8  -  7 '5
6  — .5 ‘5 5  —  —

2 2  — 20 — 19 —  18 —
18 - *7 — 16 —  1 5  —
26  — 24  — 2 3 -  —  —

D  O  N  I E  S ( E  iN I A .
Pon ieważ  dla z a s z ł e y  prawney  o pp o zy cy i  l i c y t a cy a  win f larych  .w butelkach i w

I beczkach pod Nrem 256 tu w Krakowie zn a yd u ią cy ch  się w  d n u  20 Grudnia 1812 do 
skutku nit d o s z ł a ,  przeto ninieyszemi podpisany  u w i a d o m ią ,  iż po zniesieniu przez 
W y s o k i  T r y b u n a ł  C. P. Jn. D. K. teyże o p p o z y c y i  wina  wyrzeczone oraz lagier win­
ny  dary w dniu 24 Stycznia  r. b. o godzinie 3c i ey  po południu pod tymże  ia 1 w z w y z  
Kutnerem n a y w i e c e y  daiąremu publicznie sprzedany  zolłauie.  —  K a ż d y  zatem t a k o w e  
sobie zakupić ż y c z ą c y  w dniu 1 m eyscu  pomieaionem f tawić się zechce.  — —• D a n  W 

K r a k o w i e  djiia 1220* Stycznia  1813 Roku.
jfan Kanty Kowalski, K. T. C. P, I . . D . K,

Ponie wa ż  dla wesz łey  o p p o z y c i i  P rop ina cy a  w i e y s k a  i m i e js k a  oraz  B r o w a r  w  
P ob ra ch  Ż a r k i  w daiu gmyrn Grudnia r. z. w roczną aredowną dzierżawę puszczonemi  
nie z o f t a ł y , teraz zaś  pomiemoną oppozycyą  W y s o k i  t r y b u n a ł  t u t e j s z y  za n i e w a ­
żna u z n a ł , uw iadomią  się przeto cheć za l ic yto wan ia  wv rz ec » o cy ch  eftektow mf.ia- 
c y t h , iż nowa tychże  Ptowenrow l i c yt a cy a  dnia 2go Lutego r. b. o  gods.  ^ciey po 
południu w mieście Ża rk ach  odbędzie s ię,  na którey  ka żd y  z l i cytantów 140Ć z łp .  
tak® Wa diu m przed l i c y t a c j ą  n o ż y  1 o warunkach  się teyże  dowie.  Donosi  się t a k ż e ,  
iz w z w y z  wyrażouem driu 1 m ie jsc u  300 siąg d rz ew a  sosnowego (z który,j« k a ż d y  
W szerz i Wzdłuż 3 łokc ie  zawiera jący po złp. 2 oszacowany)  częściami  lub ogołem 
poctug chęci  L .c y t a n t c w  publicznie sprzedane zol ianą.  —  D a n  w K r a k o w i e  dnia t i g o  
S ty c z n i a  1813.

“Jon  Kan(v Kow alski, K, T . C. P D . R.
Kamienica Przechodnia w  Rvnl  u w K r ak ó w  e pod Nr. 237 sy tu ow ana  —  do JVTas- 

sy  krertal :ey  P a w ł a  Schona Dależąca —  na wniesienie Ur. Antoniego KłossowsMego 
Patrona T r y b u n a łu  Cy w -  I. I' ft. D. K. pr«v ul icy S ł a w k o w s k i e y  pod Nrerr 445 mie- 
szkaiącego —  j a t o  tey ATassy kredalney uf ianowionego Kuratora  —  nrzez l ir .ytacyą 
pubbczną sprzedaną zofianie. —  L i c j t a r y a  pr zygot owawczego  przysądzenia na dzień 
10 Grudnia , g l2 R. ‘ naznaczona b y ł a  —  na którey  gdy  nikt z  zycżą  J t h  sobie nafcy- 
C a nielianął  .—  L ic y t a c y a  f lanowtza  pomieninney K a m i en i cy ,  w te’y ż e  samey  cenie 
pizey w warunkach umieszczoney  —  w term me prawem przepisa -ym to ieil 4 Lute* 
go l8i3rtOftU,  pr?ed ni. ey  p o d p i s a n y m , mocą rezo lucyi  W y sok ie go  Tr yb un a łu  C y w .  

1. Inh. J). R i  dnia i«, 1 aździernit a 1812 R* do Nru 3692 w y p a d ł e j  , de legowanym —  
w  zanwes*kaiJlu je^0 to ie it w Kynhiy—j-ad Nr. 4y6 o gcdz in ie  9 z rana  o d b y w a ć  się
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b ę d z i e , pod warunkami naftępuiącemi s imo.  Cena pierwszego w y w o ł a n i a  ftddOWi sie 
42,904 zip. 26 a/j  gr która z 2ch ‘ trzecich części Summy sz acunko we/  64337 złp. 14 
gr. wynika .  —  2do. Kupiciel  p r z y s z ły  przy imuie  na Kamienicy  summy Kapi talne W i* 
aerkauffowe 17,500 zip,  wy nos zące .  —  3U0. Pvesztuiącą summę taka  się z  pr zed azy  
o ka że  Kupiciel  po odtrąceniu Wiclerkauf fow w trzech rocznych  Katach z p r o w n y ą  po 
5  od 100 decursive do* Depozytu  T r yb un a łu  sk ładać  winien , lub o tey  zapłacie  t  
K r ed y  torami Schonowskiemi  kt óry m  ta summa przez tuteyszy  T r y b u n a ł  do zapłacenia  
przeznaczoną  zol ianie ,  ugodzić się. —  4to. K a ż d y  chęć kupna tey Kamienicy  mai ąc y  
przed zaczęciem l i cytacy i  z ł o ż y  niżey podpisanemu totą Część iako Vad ium ta ieft) 
4290 złp. 14 gr. G d y b y  zaś Ha terminie przeznaczonym nikt z ż y c z ą c y c h  sobie kupnd 
teyoz dotnu nieRanął ,  na ten czas Kurator ut ianowiony Ur, Antoni Kłossowski  Roso- 
wnie  do Dekretu Król.  d. 26 Czerwca  1 S n  R. w y d a n e g o ,  gadać będzie przysądzenia  
tey Ramienicy  2/3 w ar to śc i ,  W ie rzy c i e lo m  pierwszeńlłwo  z ho l lo gac y i  maiącym.  —-  
510. Jeżeliby przy sz ły  N a b y w c a  K a m i e n i c y , resztuiącey summy w ratach wymienia* 
u yc h  do De p oz yt u  nie z ł o z y ł , lub z W ie rz y c i e l a m i  pierwszeńti wo maiącemi  nieułog 
Ż y ł  s i ę ,  na ten czas taż Kamienica  n a  koszt i ttratę nowego N a b y w c y  przez powłof* 
ną  l i c y t a c y ą  puszczoną  by by ła ,  —  6to, Mieszkańców te y  K a m i e n i c y ,  bę dą cy ch  p r z y  
Kont rak ta ch  j ja ymow , bądź na piśmie bądź słownie naftąpionych — N a b y w c a  do 
roku utrzymać bedzie obowiązany.  —  ̂ W Krakowie  d. ró Grudaia  1812 P

lf'uyctech Olearskt, N ot ary u sz D  K.
Podaie do publ iczney w i a do m oś c i ,  iż dni* 26 Stycznia  r, b. o godzinie 9 z f a n a ,

Ba Kazimierzu przy  Krakowie w  domu pod Nr 47 Itoiąeym raźne rzeczy , _ako to ;
k o m o d a ,  d o ł y ,  f iołki ,  zygar y  ścienne i inne pomnieysze ruchomości  —  także b r y c z ­
ka  kryta  i czapka  kobieca z łotem s z y t a ,  przez publiczną l i c y t a c y ą ,  sprzedane ztz« 
f laną;  maiący  chęć nabyc ia  t a k o w y c h  zechcą się z n a y d o w a ć ,  w mie/scu  i dniu gaf* 
dzinte oznaczonych.  —  W  Krakowie  dnia i2go Stycznia  1813*

R a dlicki, A. r .  C. O. K. -  *•
U w i a d o m i ą  się ninieys- zym,  że O g r ó d  D w o r s k i  w  K r z e s z o w i c a c h ,  z a w i e r a i ą c y  W 

Scbię  k i l k a  m o r g o w ,  będz ie  z  tuolney Ręki p u s z c z o n y  w trzechletni ą ar en dę  wraz  z 
d r z e w a m i  o w o c o w e m i , inspektami,,  d o m e m  mieszkalnym W y g o d n y m ,  oraz z d o d a  
n i e m  p o d ol t at ki em P a ń s z c z y z n y  1 n aw oz u.  —  Chęć m a i ą c y  n a b y c i a  t e y  a r e n d y ,  ma  
się u d a ć  do K a n c e l l a r y i  D o m i n i k a l n e y  w  K r z e s z o w i c a c h  j lednal.  ofirzega ślę p r z y  
t y m ,  ze  a r e n d u i a c y , a l b o  sam powini en b y d ż  og ro dn ik ie m z P f o f e s s y i ,  a l b o  przyiąć 
n a  siebie o b ow i ą ‘ zek u t r i y m y w a n i a  ucz onego Ogrodni_ka.

Hoffmann Chirurg D e n t y f l a , Operator  i B a n d a z y l l a , p r z y i e fy  w wielu Akadeoi i-  
iach Chirurgi i ,  robi wszelkie operaeye sztuki swoiey  , choćby  te naytrudnieysze by»y,  
a  nawet i tak ie ,  ialrich się rzadko kto inny podeymuie W y d a ł  oc by ł  w  f. P783 roz­
praw ę paragrafami  u łoż ona ,  a poźniey dzieło dokładne w 3 To m ach .  L meg® dod ać  
i n o ż n a ,  co potrzebne ieft do leczenia bolu zębów bez w y  rwania ich,  c h y ba  w oflainiey 
potrzebie ,  tudziez tego w , z v l t k i e g o , co służy do zachowania  czynosei  1 świeżośc i  u l tŁ 
a  szczególmey  do wzmocnienia dziąseł  i utwierdzenia ruszających Się zębów.  Ma tak 
i c  wszelkiego gatunku bandaże elaf iyczne z sprężynami  Francuzkiemi  gibkiemi 1 bar- 
d zo  wygod nemi  dla płci oboiey na wszelkie ruptury pępka i opadniema m a c i c y ,  tu­
dzież  le ka r l t w o,  które się powierzchownie przez 40 dui p r zy k ł ad a  dla uleczenia ruptur 
w  sam y m  początku.  W p r a w i a  także z a  pomierną cenę nowe z ę b y ,  i  f tawia c*ł<r 
rzędy  zębów t y m ,  którzy  żadnego nie m a i ą ,  będąc opatrzonym doliateczną i lością d o ­
brego materya łu  z kom morskich 1 zębów natura lnych;  w y y m u i e  z ł y  z ą b ,  a  natomiafl  
f la wia  zdroi  y , k tór y  się przyymuie  1 na ca łe  życie  utwierdza.  —  Zaftac go można  
z  rana od godziny  groey do J2tey ,  po południu od agiey do ^tey. Mieszka  w u licy 
F lo r ya ń sk i ey  pod Nr. 5 3 7  u Siodlarza Rosberga.  —  Az e  tu długo bawi ć  nie m y ś l i ,  u- 
prasza  przeto chcą cych  iego w e z w a ć  r a d y ,  a b y  raczy l i  się wcześnie zgłaszać.  —  T e n ­
że  o d b y ł  iuż tu ki lka  w c z ę ś l i w y c h  k u ra cy y  i o p e r a c y y y  chirurgicznych na opuszcza  
n y c h  chorych.  (


